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WILNO a, '6 Intego. Kopia Odeżwy JW. 
Aktnajnego Stan Konsyliarza Lit: Wiłe s iego Cy- 
Wilnego Gubernatora Bagmewskiego, do 3 a 
Owiatn Wiłkoimirskiego uczynioney pod d. 27' Ja- 
nuarii 1807. Roku i Numeru 531. = 
imiennym ‘ego Jmperatorskiey Mości Nay- 
Wyższym D':azie danym, mnie w dniu 11. teraz- 
nieyszego Msca Stycznia za w/asnoręcznym Monar. 
chy podpisem jest wyrażone: Z nieuvontentowaniem. 
moin dowi lviąc się, iż czasu przechodu W oysk 
rzez Pogsa czne Cubernie, roznoszone były wie- 
ści naruszaiące spokoyność i bezpieczenstwo Oby 
w lelskie, znayduię konieczną potrzebę w  potwier- 
dzenie Poprzeduiczo wydanych na ten: koniec roż- 
Porządzeń, zalecić Woyskowym Naczelnikom nay- 
Pilnieyszy pod w.asną onych odpowiedzialnością mieć 


Ozor, ażeby czasu przechodu woysk niewyrządza- 
w0__. Obywatelom Daymnieyszego ucisku 1 krzywdy, 
oraz iżby przekonani w występkn 


sądzonemi byli 
; rowości woiennego Sadu, i ukrzy; 
dzeni zupełną odebrah satysłakcyą na rachunek tey 
Komendy, która przez swą niedbałość dopuści Pod- 
komendnych do iakiegokolwiek bezprawia. 'Takowe 
przedsiebiorąc środki ku zapohieżeniu Wszelkiemn na- 
wet pozorowi ucisku dla Obywateli, 
vnikczemniaiąc 
Z prawd 


a tym 
przez zlemyślących 
ą nie zgodne wieści w 
cząiku zlecam W. Panu celem zapobieżenia tenu 
złemu, ja: Szlachcie, tak oraz 


Obywatelom porn. 
iego dozorowaniu Gubernii naymocniey wra. 


Żać, iż pogłoski takowe są bez naymnieyszego fun- 
damentu, i że pokoyność Obywateli i 
ich bezpieczeństwo, przez środki 
bostrzony rygor na przypadek 
pełnie są zabezpieczonemi. 
za szczegulny obowiązek n 
by wszelkie bezprawia i 
spodziewanie 


samym 
rozsiane ludzi, 


samym onych po- 
czoney 


zarazem 
przedsięwzięte, io- 
przechodu Woysk zu. 
Przytym masz W an 
ay pilniey dostrzegać, 
nieporządki, 


aże- 
iesūby nad. 
czasu przechoda Woysk przez Solda- 
tów gdziekolwiek wydarzyć się mogly, natychmiast 
i w tymże samym mieyscu zostały śledzone, winnych 
zaś przesyłać niezwłócznie do w asnych ich -Komend 
dla postąpienia z nimi wedle rygoru praw. Ażeby 
zaś tym Pewnieyszą powyższe Przepisy odebrały E- 
xe ucyą obowiązkiem będzie WMść Pana o każdym 
Wwydarzonym Przypadku mnie donosić, 

Jakowy aywyższy Rozkaz zakommunikowaw 
szy w tuteyszým Guberńskim Rządzie, iak Guberń_ 
skiemu Marszałkowj, tak oraz przytomnym w Win 
nie Obywatel m proszę JW, WMsé Pana ogłośić 
takowy Szlachcie Wiłkomierskiego Powiatu dla u- 
pewnieuia onych,iż rozsiane czasu przechodu woysk 
Wieści zagrażające spokoyność į bezpieczeństwo 0- 
bywatelskie, są aktualnie fałszywe, ; że tak 


i spo- 
koyność i bezpieczeństwo Obywateli przez 


środki 
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przelsięwzięte na przypadek Ważna WOJSKA „54 
zapewnionemi, na lakowy koniec zalecono inż ode + 
mnie Ziemskim i Micyskim Policyom, 1ż ieśliby 
przez Sołdatów przechodzących Komend, zdziałane 
były gdziekolwiek naymnieysze bezprawia, tedy po 
wyśleczeniu na mieyscu akcyi, przestępnych aby 
odsyła i nuiezwłócznie do własnych ich Komend, dos 
nosząc tanie 0 wszystkim w tymze czasie Anten- 
tyk podpisał, Prokop Bagmewski. 

S. PETERSBURG Vs. d. 5 lutego. GL. 
Essen 2 z miasteczka Wysokie Mazowieckie przy- 
stał nastepuiące krótkie doniesienie o woienunych 


czynnościach które zaszły w tey stronie. Po wkroa 


S A Zg » az 
„czeniu do Pruss wschodnich główno kommender uiące- 


go G. Kawaleryi Barona Beningsen z armią J. J; 
Meci GL. Essen miał zlecenie korpusem onemu po= - 
ruczonym okrywać granice Rossyiskie od Bugu do 
Grodna. Ten wodz odebrał pewną wiadomość, iż_ 
nieprzyjaciel na. przeciw blizko stoi „Gy <naydował się 
w liczbie równey zupełimie jiossyauoim, i obrał sta 
nowisko w mieyscach leśnych górzystych, poczęści 
błotnistych, które dawały sposobność wieloraką do 
czynienia odporu; dla ‘tey przyczysy GL. Essen nic 
mogł przedsięwziąć nic ważnego 1 decydniącego; 
sądził. więc za rzecz potrzeb :2 


0=- 
podiaz iami 
tym  sposo- 
bem na każdóćm mieyscu gdzie ii ossyiski 
spotkał Francuzów, porażał ich i zahra: nie- mie 
łą liczbę ieńców zZ swoey strony nie ponosząc slias 
ty naymnieyszey prawie. 

Gdy zaś GL. Essen uwiadomiony 
Buonaparte wysiępu:ąc z Warszawy na czele woy- 
ska licznego, ciagnie do Pruss wschodnich, prze - 
ciw główney armii R L E Me, wtenczas chcąc kor- 
pusem swoim uczynić obrot dla ni Y poż; eczny, 
a razem za.ilić dywizyą G. Siedmioradzkiego, któ- 
rey kazał z Goriądza iść na przod, numyś!ił 
attakować nieprzyjacioł prze! sobą toiących na ca. 
łey lim, co d. 22 stycznia przyw.cdł do skuika, 
Francuzi we wszystkich punktach odparci zostali, 
i zapędzeni do brzegów rzeki Narwy. Zatem w 
przodzie będące woyska Rossyiskie pod komendą 
GL. X. VW olkońskiezo zaieły stanowisko nad rzeką 
Pissa. Żołnierze J. Jj. Mci którzy w tey potrzebie 
byli, okazali znamienitą ochote, męztwo, dacha nie- 
ustrasronego. Wiadomość dokładną o szczegó!ach bi- 
twy. GL. Essen odesłai «o główno koma 
iącego G. Benigsen, która .tu ieszcze 
szła. 

Główno  kommenderuiący armią J D. Mci G, 
Baron Benigsen przez fiigel Adi t ita Podpółzowni- 
ką 'Stawickiego, d. 27 stycznia z boiowiska pod 
Preussisch Eylau przysłał uastępu «ce krótkie donie- 
sięnie o zwycięztwie nowo odniesionem nad woy- 
skiem Francuzkiém, któremu hetmanił osobiście; sam 


s: nemi 
nieusta.nie napadać i trwogę roznosić; 


ĉo nierz 


został, że 


sam 


16 uderu= 
Przy= 


nie 


L. naparte, Za naywiększe mam szczeście naypod- 
daniey donieść W. J. Mci, że waleczna armia Ro- 
ssyiska kommendzie moiey poruczona znowu ws'awi- 
ła się zwycięztwem znakomitóm. Krwawa, i zacięta 
bitwa zaczela sic d. 26 stycznia o godzinie 3 z połu- 
dnia, zakończona o godzinie 6 wieczorem nazaiutrz. 
Nieprzyiaciel zupełnie rozgromiony. Zwyciężce dostali 
więcey tysiąca ieńców, i 12 znamion, które przy tym 
rapporcie sk adam u stop W. J. Mci. W tym dnia 
Buonaparte z wyborem woyska swoiego attakował cen- 
trum Rossyiskie i dwa skrzydła, lecz wszędy został 
odparty i porażony. Gwardya iego równym sposobem 
niejednokrotnie biła na centrum nasze, lecz po strasznym 
ogniu, silnćm uderzeniem w bagnet piechoty Rossyis- 
skiey, i mężnym attakiem iazdy zawsze odpędzoną zo- 
stała z wielką stratą, Wiele kolumn piechoty Fran- 
cuzkiey, całe półki kiryssyerów nazwane wybranemi, 
zupe nie zniszczone legły na boiowisku. Nie zaniedbam 
iak tylko będę mogł nayprędzey przesłać W. J. Mc; 
dokładne doniesienie o tak pa miętnóm zwycięztwie, któ. 
re Rossyiskich rycerzów uwieńczyło znowu sławą 
nieśmiertelną na polach Preussisch Eylau. Smiało 
upewnić mogę, że nieprzyiaciel stracił koniecznie 
więcey 12 t. ludu. Klęska z naszey strony może wy- 
nosić od 6 do 7 t. zabitych i ramonych. 

Następniący Generałowie i Officyerowie nadgro- 
dę otrzymali za waleczność okazaną w bitwach d, 11 
grudnia przy Czernowie. GL. Osterman order S, 
Anny a klassy. GM. Lambert S, Jerzego 5 klassy, 
GM. Mozowski, Półkownik Lochow, Berg, Bystrom, 
Merlin, Maior Palibin, Podpół 'ownik Zywkowicz, Ma- 
ior Moszyński, Barszczow Depkin, Osipow, S. Jerze- 
go 4 klassy. GM. X. Szachowski, Micki. Jurkowski, 
S. Włodzimierza 5 klassy. Półkownik Frołow S. Wio- 
dzimierza 4 klassy, Podporuczni. Brown S. Anny 2 
klissy. Maior Woieykow, Kapitan Eberhard, Porucz” 
uik Vietinghof, Adiutant Pluskow S. Anny 5 klassys 
GM. Kożin złotą szpadę bryllantami ozdobioną z na- 
pisem za waleczność. Stabs Kapitan Muruzi złotą szpa. 
dę z napisem za męztwo. : 

D. 14 grudnia pod Pułtuskiem. G. K waleryi 
Benigsen order S. Ierzegotz klassy. GL. Osterman, 
GM. Baggowut, Barclay de Tolli, Kożin, Dorochow, 
Półkownik Dawidowski S. Jerzego 5 klassy. P_'kow- 
mk Frołow, Podpó kownik Wasilew, Zygulin, Kno- 
rring, Stawicki, Maior Kniper, Stahl, S. Jerzego 4 
klassy. GM. Steingel, Somow, X. Dołhoruki, Pó kow- 
nik Erszow S. Włodzimierza 5 klassy. Pólkownik. 
Aderkas, Podpółkownik Czerkiesow, Chorąży Cytowicz 
S. Włodzimierza 4 klassy. Półkownik Stawicki S. An- 
ny 2 klassy. Półkownik Eichen, Podporucznik Szn- 
bert, Kapitan Rot, Stabs Kapitan Fiedorow, Kaszkin 
Porucznik Zarzycki, Zełobanow, Łapiński, Reic, ! od- 
poruczni: Ponset, Wasilewicz, Porucznik W cimarn, 
X. Wadwoiski, Maior Osipow, Stabs Kapitan Wese- 
łecki, Kotlarew, Talizin, Porucznik Karabin, Podpo- 
rucznik Leskow, Wakomut S. Anny 5 Klassy. Pół- 
kownik Emanuel, Adamowicz, Podpółkownik Hinden- 
reich, Konstantynow, Maior Kempen, Slepcezeńko, We- 
toszkin, Chitrow, Stabs Rotmistrz Tretiakow, Stackel- 
berg, Kornet Petrulin, Maior Szulgin, Kapitan Dudin, 
Porucznik Bartolomei złote szpady z napisem za męz— 
two. 

D. 14 grudnia pod Goominem. GL. X. Gali- 
cin order S. Jerzego 3 klassy. GM. X, Szczerbatow; 
Podpołkownik Raden, Maior „Kudriawcow, Stabs Ka- 


pitan Sawicki, S. Jerzego 4 klassy. GM. Kort $. Wło: 
dzimierza 3 klassy. Pó kownik Wasilczykoww, Linden= 
baum, Taczkow, S. Włodzimierza 4 klassy, Półkowa 
nik Duka złotą szpadę, Półkownik Kreutz złotą sza 
blę z napisem za męztwo. Porucznik Karniłowicz 'ors 
der S, Anny 5 klassy. 

D. 15 i 14 grudnia pod Łopaczynem. GM. Pah- 
len order S. Jerzego 4 klassy. GM. Łaptiew złotą 
szpadę bryllantami ozdobioną z napisem za męztwo. 
Muior Potapow order S. Jerzego 4 klassy. Maior X. 
Wołkoński, Pirogow S. Włodzimierza 4 klassy. Ka- 
pitan Kaniszczew, stabs Kapitan Maslow S. Anny 5 
klassy. 

GM. Kretow został Szefem Ekaterinosławskiego 
półku kirrysyerów. Oświadczono ukontentowanie dy- 
styhgwuiącym się w bitwie z nieprzyiacielen GM. 
Balle. Podpóikownikowi Nani, Porucznikom Tołma= 
czew, Trehubow, Chorążym Kozłow, Warianow, Czere« 
pow, Maiorowi Leparskiemn, Chorążym Baurew, Beau- 
mont de la Costa, Adiutantom G. kawaleryi Meiendorf 
Kotlarewski, Wulf. 

Nowo adożski mieszczanin Saładożnikow pisał do 
Prezydenta Akademii nauk oświadczając, iż uwiadomio= 
ny o męztwie znamienitóm. iakie półk muszkietyerów 
'lengiński o aza! w bitwie porażaiąc nieprzyiacioł, į 
chcąc oświadczyć wdzięczność walecznym synom oyczy= 
zny, zwraca i niszczy oblig sobie dany na tysiąc 
rubli od Officyerów tegoż regimentu, na dług u nie- 
go zaciągniony, gdy w tém mieście kwaterowali. 

Według wiadomości odebranych z Kiachty d. 2 
grudnia, w Chińskiey gazecie nadworney og'oszono, 
która wychodzi w Pekinie, iż na początku miesiąca 
września przyszedł list pisany od Buonaparte do Ce- 
sarza Chińskiego, w którym donosi iak wielka iest si 
ła i sława narodu Francuzkiego, i wzywa Cesarza, że- 
by zawarł z Francyą przymierze, dla spólnego d ka- 
zywania przeciw Rossyi, z którą Buonaparte woiować 
będzie w Europie, Chińczykom zaś podaie się iatwą 
sposobność podbicia Siberyi. Cesarz Chiński radę swo_ 
ią zwoławszy. przez dnr 6 ciągle roztrząsał proiekt 
podany nowego zprzymierzeńca, i naostatek odpowie- 
dzieć onemu rozkazał że w dobrey Żyiąc zgodzię z 
państwem Rossyiskićm, wzruszać pokoiu nie może, a 
zatón woiennych kroków przedsiębrać nie ma chęci; 
więc Buonaparte ma Chińczyków zostawić, spokoy- 
nemi. 

KROLEWIEC d. 28 stycznia. W publicz- 
nych wiadomościach rzadke czyni się wzmianka o 
mnieyszych utarcz a,h które woysku i wodzom one- 
go przynoszą nie mnieyszy zaszczyt i sawę, jak wy- 
grane bitwy nayważnieysze. W takich liczbie poło_ 
żyć trzeba postępek GM. Prittwitz; który z batalio. 
nem fizylierów Stutterheim należącym do korpusu G, 
L' Est c tak mężnie uderzył na miasto Schippenbeil, 
iż wielu Francuzów trupem położywszy zabrał nieco 
ieńców; czyn waleczny Porucznika swardyi Romberg, 
który w okolicach Bartensteinu z odwagą wielką od- 
parł trzykroć silnieyszych nieprzyiąci ł; prócz znacz- 
ney liczby trupem położonych, zabrał kilku w niewo. 
lẹ. Mężny Gensdermów Porucznik Nostitz od korpu- 
su GM. Ruket wart iest szczególnego względu. Na 
czele 40 iazdy wdar! się w środek piechoty nieprzy- 
iacielskiey 300 ludzi liczącey, wielu zabił, resztę w 
tak wielkie zamieszanie wprawił, że gdyby sam nie 
został raniony, rozproszeni byliby zapewne d» ostatka 
wytępieni, Równie „pamiętny iest attak Maiora Mus | 
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ciusi PorncznikaPrądczyńskiego którzy pełniąc rozsądne 
urządzenia G, Ruket uderzyli na Liebstadt, W małych 
gonitwach które zaszły pod Holland, chociaż po ęga 
Francuzów była większa, dystyngwowali si: meztwem, 
i poymali 3 Officyerów z 44 żołnierzami Maior L‘ 
Estoc, Kapitan Dohna, Porucznik Musso w. 

Obydwa korpusy woysk nieprzyiacielskich Berna- 
dotte i Ney, które zamyślały stanąć na leżach zimo- 
wych w dole Wisły, Frischhaf, i Królewcu na 3 mie- 
siące, zostały przymnszone z tych mieyc po części iuż 
opanowanych ustępować, gdy armia Rossyisko Pruska 
nadeszła, Francuzcy wodzowie z pośpiechem wielkim 
oddalaią się do Wisły; woyska zaś zprzymierzone mar- 
szem nagłym ścigaią uchodzących, ażeby do spotkania 
przymusiły. Ale Francuzi cofaią się prędko unikaiąc 
decyduiącey bitwy, gdyż podobno znaią większość sił 
przeciwnych, i wygodne onych po ożenie. Nieprzy: 
iaciel gorąco pragnoł dla następniącey zimy koniec poz 
łożyć terazmeyszey 'ampanii, i czynił nawet gotowość 
do zaięcia leż zimowych. Ney miał rozkaz wziąć 
Królewiec, choćby to naywięcey kosztowało. Tym 
końcem Bernadotte przybył do Elbląga; lecz odebrą- 
wszy wiadomość o prędkich i niespodzianych obrótach 
woyska zprzymierzonego, przymuszony został w tyi 
ustępować, iakoż poszedł z korpnsem swoim przez Rie- 
senburg do Torunia. Powiadaią że sam iest raniony- 
a iak świadczą niektore osoby wiary godne, z które- 
mi rozmawiał o teraznieyszych zdarzeniach, bardzo 
iest smutny, i 

G. L‘ Estoc odebrał 
Grudziądz opasaną przez 
kie i buntowników, których odpędził za rzekę Wisłę, 
i całą okołicę nwolnił, która się znaydowała w stanie 
przykrym i uciążliwym. Marszałkowi Bernadotte zwy- 
ciężce odesłali nie tylko ekwipaż iego, aleteż Sekre- 
tarza, który dla interessów zostawszy w Elblągu, poy* 
many, do Królewca był zaprowadzony. Postępkiem 
tak grzecznym spodziewaią się pokazać, iż nie zgadza 
się z dostoynością narodów oświeconych powiększanie 
klęsk i nieszczęść od woyny nierozdzielnych, krzyw- 
dząc ludzi prywatnych, i zemstę wywieraiąc nad oso- 
bąmi poważnemi, iak uczynili niektórzy urzędnicy 
woysk Francuzkich. Naprzykład waleczriego i blizna- 
mi osrytego Maiora słuzby Pruskiey Putkammera iść 
zmusili marszem nagłym, i onego bili. Woiennego kon. 
syliarza Graffa Dohna z Marienwerder zakładnikiem 
uprowadzili bez naymniey szey przyczyny, podobno 
dla tego iedynie, iź mogł ieszcze zapłacić talarów kilka, 
Tak nie uczciwe postępki, których kiika Frzywodzie= 
my na przykład zamilczaiąc wiele innych, bez wątpienia 
będą zganione przez dobrze myślących Francuzów, 

MEMEL d. 27 stycznia, Z wiadomości przy. 
słanych cd armii do d. 25 pokaznie się, że korpusy 
woysk Francuzkich Ney i Bernadotte ustępuią w tył 
do Wisły. Zprzymierzona armia Rossyisko Pruska 
uchodzących goni z pośpiechem, i d. 24 przybyła w 
okolice  Malsac, Wormditt, Guttstadt, straż przednią 
przeszła Passarg zbliżając się do Holland i Liebstadt. 
Nieprzyiaciel przed tém jeszcze wyszedł z okolic Braun- 
sberga, Guttstadt, Aleinstejn, i Bishofsburga, z takim 
pośpiechem, że w tym odwrócie nie podobno było ies 
mu zadać nową klęskę. 

MULHAUSEN d. 26 stycznia. Korpus Ney 
do Królewca zbliżony w tył ustąpi! przez Neiden- 
burg do Torunia, drugi zaś pod kommendą M. Ber- 
nadotte, który zaymował zimowe leże nad niższą 


rozkaz oswobodzić twierdżę 
woyska Hesse Darmstadz= 


Wisłą, żostał przymiuszony iść odwrótnie ż takim 
pośpiechem, który ma podobieństwo ucieczki; i teń 
ciągnie ku Tortniowi. Więc nieprzyjaciel 
pił zupełnie z okolic Elbląga i Marieńwerdet; 
gazyny w tych miastach będące ocalłąiy, 
nikacya z niemi zupełnie przywrócona, Armia Rosa 
svs o Pruska nieprzyiacioł Ściga z iak nay większą 
prędkością, ażeby onego przymusiła zastanowić sje . 
walczyć. Niewiadomo, czyli Francuzi potrafią pres 
dzey od zprzymierzeńców stanąć w tém} mieyscy, 
gdzie zamyślaią przeprawić się za Wisłę, czyli też 
na prawym brzegu rzeki zaydzie bitwa. 
SAALFELD d. 28 stycznia. Półku Hol. 
zendorf kiryssyerów Rotmistrz Alvensleben w uocy 
d. 27 w Marienwerder poy mał G, 
Faultrier, Szefa 
iutantem; 2 


Lstąz 
ma- 
kommu 


Fraucuzkiego 


nością i Chociaż woysko ponosi wiele 
trudów i przykrości w teraznieyszey porze zimney, 
ochota iednak i gorliwość żołnierzy tak 
ka, że ztąd naypomyślnieyszych skutków 
wać się możemy. ; 
SEMLIN d. s6 stycznia. Poddanie wyższey 
twierdzy Belgradu opoźniło się ż następuiącey przy 
czyny. Gdy iuż Kersylianie z familiami 1 maiąt- 
kiem wyciągneli spokoynie, Soliman Basza bramę 
żamknąć kazał i zgromadzonym Jadczarom oświad . 
czył, że bronić się im potrzeba, gdyż ma pew- 
nå wiadomość o przybyłym do Semendryi urzę + 
dniku z Constantinopola przysłanym, który ma zleż 
cenie wodza i 55 innych osob z starszyzny udu. 
sić, gdyby Belgrad wierności i męztwu ` swojemů 
powierzony od Monarchy, poddali Chrześcianom. Jań< 
czarowie usłuchali głosu wodza, i do bronienia się 
gotowość okazali, zaczynając wnet przygotowania 
czynić do odparcia szturmu. Ostrzeżony o tém 
Naczelnik Czerny przysyła do Baszy Officyera, py- 
taiąc się o przyczynę rozruchu nagłego, i zaręcząz 
iąc Że o wspomnianym nrzędniku nie nie wie; 
poerozi' oraz śmiercią „wszystkim obecną, którzy 
by rozkazów Su tańskich dopełnić nie chcieli. 
Zaczeli mieć podeyrzenie Jańczarowie, Że ich 
oszukano; więc Soliman podpisuje umowę i broni 
zawieszenie, dopóki nie obiaśni się wątpliwość wszelz 
ka. Wysłano do Semendryi zapytania; i wkrótce od 
Mohasila odpowiedź przyszla, że nikt kary żadney 
lękać się nie ma, owszem pewny będzie względów 
Selima 3, gdy do woli iego stosowac się  żechce 
Zatem Jańczarowie béz szkody spokoynie d, 7 ustę: 
Puvią z twierdzy, pośpieszaijąc z całym dobytkiem dó 
domów swoich. Czerny wkroczył do twierdzy ną 
czele woysk Chrzesciańskich. Wkrótce potém nad: 
iechał Mohasil, i podobno tu mieszkać będzie, iako 
pełnomocnik Sułtana, Synod o dopełnieniu nayważz 
nieyszych warunków zawartey ugody ostrzeżony, wy - 
słał z Semendryi 3 Deputatów do Selima 3 ż iro» 
czystćm podziękowaniem za przywróconą kraiowi 
spokoyność, i darowane ludowi przywileic. Słychać 
że to zgromadzenie za kilka dni ma przenieść się 
do Belgradu iako stołecznego miasta, Czynnością os 
nego naypierwszą być ma ożywienie handlu Serwi- 
anów z ościennemi prowincyami Austryackiey Monarchii, 
który podczas wojny ustał zupełnie ze szkodą obustron. 
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WIEDENd. 7 lutego. Margrabia Lucchesini 
Minister Pru ki przybył do stolicy naszey, gdzie cze- 
ka pasportu, maiąc ndać się na mieszkanie do Lu- 
Niedawno przez Munchen i Bare- 
Massena pośpieszaiąc do armii 
Francuzkiey w kraia h Pruskich woiuiącey. Przez 
Trieste wiadomość odbieramy, Że regimenta które 
pod nim zostawały w Neapolu, po wiyększey części zmie- 
rzaią do Włoch północnych; oboz ma być wytknięty 
pod Udine, giie niedawno znaydował się Eugeniusz 
Beauharnois, Nato mieysce zciągalą półki stoiące w 
Piemoncie. . 

MUNCHEN d. 25 stycznia. We wszystkich 
prowincyach do państwa Bawarskiego należących wy- 
bierać kazano iak nayrychliey 8 t rekrutów, na do- 

„elnienie regimentów służących w armii F rancuzkiey. 
D;ywizye Generałów Deroy i Wrede po zakończonem 
oblężeniu Wrocławia, przeszły iak wislomo do Brieg 
twierdzy Szląskiey. Zaczeło się bombardowanie d. 12; 
aaltylleryą kierował tak zręcznie Maior Spretti, że 
kommendant Pruski widząc zmnieyszalącą się codzień 
załog”, i straciwszy nadzieię odebrania pomocy od X. 
Anhalt opasanego w Świduicy przez woyska Wurtem= 
berg kie, po 6 dniowym odpotze d. 17 prosi! o ugo- 
dę, która wkrótce bez trudności podpisana została. Zoł- 
nierz Pruski w niewolę poszedł; inne warunki tey 
kapitulacyi podobne są Wrocławskim i Głogowskim. 
G. Deroy w rapporcie swoim wychwala naybardziey 
artylleryą Bawarską. która wsród zimma, wichrów, i 
deszczu prawie nieustannego przyłożyła się naywięcey 
do prydkiego poddania twierdzy. Spoczynku iednak 
podobno żołnierz mieć nie będzie, pozostaią ieszcze w 
Szląsku do wzięcia Cosel, Swidnica, Neisse, Glatz Sil- 
berberg twierdze bardzo ważne, licznym garniz nem, 
ammunicyą, żywnością opatrzone, gdyż Pruscy kom. 


kı oyczyzny iego. 
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mendanci od miesiąca pazdziernika dość mieli czasu do 
opatrzcnia się we wszystko. Czas wkrótce pokaże, do 
którey z wyliczo jych twierdz oblężenia użyte być ma. 
ją woyska Bawarskie. Do Szląska, iak słychać będą 
zciągnione wszystkie rgimenta przez Federatów Re- 
dostarczone, ażeby po zawoiowanin caley prowin- 
jeśli uda się przedsięwzięcie, mogły być użyte do 


nu 
cyi, 
polowey potrzeby. 

PARYZ d. 20 stycznia. Pamiętne iest pismo 
w pazdzieruiku oddane wszystkim Bis upom i rząd- 
com prowincyi Hiszpańskich, w którem X. Pokoiu 
imieniem Karola 4 zalecał, ażeby poddaństwo zagrze- 
wali do czynienia naywię:szych ofiar, dopełnienią 
woysk morskich i lądowych na potrzebę niewiadomą 
lecz konieczną. Pokazało się teraz, że to pismo zmy- 
lone było; dla tey przyczyny nie tylko rząd kazął one 
ogłosić za niebyłe, iak wiadomo, ale nawet pilnie śle- 
dzić autora, obiecuiąc znaczną nadgrodę. Szczegółów 
odzyskania osady Buenos Ayres z rąk Angielskich 
dwór Madrycki nie ogłosił. 

O czynnościach woiennych nic nam rząd nie do- 
nosi; że wielka być musi ludu strata, ztąd iedynie 
wnosiemy, że nieustańnie ze Francyi do Niemiec po- 
syłać trzeba ostatki pozostałe na załogach woyska re- 
gularnego, i młodzież ; nowozaciężuą. Co większa, na- 
wet regimentom na granicy Hiszpańskiey blizko gór 
Pireneyskich rozłożonym kazano śŚpiesznie ruszać ku 
północy. i na brzeg prawy Renu przechodzić. 

LEYDEN d. 15 stycznia. Przypadek d. 12 
zdarzony w mieście naszém na wiek cały pamiętnym 
zostauie, ponieważ wiek cały ledwie wystarczyć może 
do nadgrodzeuia obywatelom szkod poniesionych. Wia- 
dome iest zapaleńie się prochów na okręcie; przyczy- 


na nigdy nie będzie wiadoma, gdyż wszyscy ludzie na 
nim będący zgineli.  Wybuchuoł ogień, gdy iuż wies 
czorem każdy w domu się znaydował; wybuchuoł we 
Środku miasta; gdzie były nayozdobnieysze domy, gdzie 
nayznacznieysi obywatele przebywali. Ta naybardziey 
okoliczność klęskę naszą powi;ksza; dziś liczemy tru- 
pów wi, cey 800, nie z pospolitego gminu lecz pier- 
wsżych arzędników, ludzi zasłażouych kraiowi, kupców, 
bankierów i Akademii Profesorów; ostatni prawie wszy- 
scy zgineli, między ianemi zilaiomy Knropie Jan La- 
zac. Oprócz ciał iuż wydobytych 1 pogrzebionych 
podobno tysiące innych są zagrzebane w rozwalinach 
domów, z których żaden w całćm mieście nie uszko- 
dzony znacznie nie został, Z licz'y 1200 Akademi- 
kow bardzo niewielu iest zdrowych. Ranionych ludzi 
mamy tysiące; nie znay dzie się W Hollańdyi fam lia, 
któraby procz publicziey nie op akiwała staly domo- 
wey; Wielu domów mianowicie około r.tusza leżą- 
cych lub które stały w blizkości onego, vaprawić nie 
podobno nigdy, inne upadkiem nieuchronnym i pręd- 
kim grożą; Ktokolwiek zna miasto nasze w kwitną= 
cym niedawno stanie, dziś żadnego w nićm śladn nie 
zuaydzie dawnych bogactw i świ:Luosci; Placa smutek 
narzekanie w mieście i całym narodzie powszechne; 
We wszystkich prowincyaci: zaczely się skł d i dobrowol 
ne dla ratunku nieszczęśliwych; zewsząd żywność iin- 
ne potrzcby prz syłać nam zaczęto Ludwik Buenapar. 
te podczas okropnego przypadku bawiąc w Hadze, 
iak tylko zosta! o nim uwiadomiony, przybiegł na- 
tychmiast do Leyden, i wydał rozkazy stosowne da 
okoliczności; Czego proch nie zburzył, trawi ogień 
po wielu częściach miasta razem zajęty, którego na 
prędce gasić nikt nie myślił, gdy wszyscy byli strachem 
przeięci, a narzędzia do tego służące zostały znis7cz0_ 
b rynki i nlice niedostępne ludz'om ratun'k nio= 
Żary m»ogie i zapadnienie wielu dos 
ał zewsząd iak uay więcey 
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Chirnrgów” do opatrzenią ludzi ranionych. Statek od 
zapalonego w znaczney odleg ości na kanale stoiący z 
całym ludem utonoł, 

LONDYN d.6 Stycznia. Admiralicya ogłosiła, 
Że Król na rok teraznieyszy ma ogółem zbroynych 
statków różney wielkości 753, z których 158.iest li- 
niowych od 60 do '20 armat. W stolicy naszey r 
1806 narodziło się dzieci płci oboiey 17938, umarło, 
20580. > 
Z Pħiladelfii donoszą, że Półkownik Burr poyma- 
ny za rozkazem Prezydenta Jefferson gly zachodnie 
prowincye zamyślał odrywać od ciała RPtey, ma być 
sądzony kryminaluie. Podobno ten człowiek był w zmo- 
wie z G. Miranda, igdyby mu powiodło się przedsię- 
wzięcie, pojączonemi siłami dokazywać chcieli, tym 
końcem, ażeby ieden z nich w północney, drngi w 
Ameryce połndniowey rozszerzył swoie panowanie, 

VR ANKFORT d.20 stycznia. Francuzi spo- 
dżziewaią się widzieć w krótce Napoleona powracaią- 
cego z kraiow Pruskich do Paryża na zagnienie obrad 
zgromadzenia prawodawczego przez lat 2 zawieszonych. 
Sanhedrin Zydowski kończy dzieło swoie; z deputatów 
każdy odbiera pensyi miesięczney 500 franków, od gro— 
mady, która go Da ziazd wysłala. Officyerowie Prn. 
scy W niewolę zabranı po większey części mieszkają 
w Nancy i okolicach; ieńce innych narodów w Ver- 
dun, Metz. Luneville; tym sposobem gotowe pienią- 
dze dawniey bardzo rzad nie w Lotaringii, dziś w znacz. 
ney ilości cyrknlnią w krain. Anglicy po przeciętey 

być nieco oszczę- 


osob 


kommunikacyi z oyczyzną, zaczeli 
dnieyszemi niż byli w początkach. 


